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Bezpłatny dodatek do „Drwęcy“ 
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NASZ BAŁTYK. 


Hymn floty polskiej. 


G 


Wolności słońce pieści lazur, łódź nasza płynie w świata dal, 
Z okrętu dumnie polska flaga uśmiecha się do złotych fal. 

I póki kropla jest w Bałtyku, polskiem morzem będziesz ty, 
Bo o twe wody szmaragdowe płynęła krew i nasze łzy! 


Strażnico naszych polskich granic, już z dala brzmi zwycięski śpiew, 
I nie oddamy cię, Bałtyku, zamienisz pierwej ty się w krew. 

I póki kropla jest w Bałtyku, polskiem morzem będziesz ty, 

Bo o twe wody szmaragdowe płynęła krew i nasze łzy! 


Płyń polska floto, płyń na krańce, powita cię uchodziec-brat, 

Twa flaga dumnie niech powiewa, wolność i sławę niosąc w świat. 
I póki kropla jest w Bałtyku, polskiem morzem będziesz ty, 

Bo doprowadzisz do rozkwitu polskiego ludu złote sny | 


Nad morzem krążył „Orzeł Biały“ i ochrzcił fale własną krwią, 
Pomorskie straże rozbrzmiewały nad brzegiem morza piosnką tą. 
I póki kropla jest w Bałtyku, polskiem morzem będziesz ty, 

Bo doprowadzisz do rozkwitu polskiego ludu złote sny! 
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Znaczenie Bałtyku 
i Pomorza dawniej a dzisiaj. 


Artykuł ten poświęcamy z racji 
odbywającego się „Miesiąca Pomo- 
TZA | 


Ciążenie ku morzu, jako naturalnej granicy 
państwowej, jest jednem z plerwazorzędnych odwie- 
„ cznych dążeń politycznych wielkich  mocartw. 

Owładnięcie wybrzeżem równa się zazwyczaj cgrun- 
towaniu potęgi na zewnątrz, otwarcie ćróg na roz- 
ległe obszary Światowe wpływa na powstanie 
l wzmocnienie handlu, na bogactwo wewnętrzne 
kraju. To też dzieje walk o morza zajmuja niejedną 
karie w historji świeta, Walczyła o nie Hlszpanja, 
Avglja, Niemcy, Rosja, walczyła ! Polska w obronie 
swego bytu państwowego. Posiadając jednak aż 
dwie drogi w świat szeroki: Bsłtyk I Morze Czarne, 
nie wyzyskało żadnej z nich, tar, jak tego wyma: 
galo wczesne, mocarsitwowe stanowisko Polski. 

Dla nas Polaków Bałtyk ma największe znacze- 
nie, bowiem Morze Czarne krótko stosunkowo otwar- 
te było dla Pclski. Bałtyk zaśod zarania dziejów 
wiąże się ściśle z dolą plemion osladłych w dorzecza 
Wisły I z nią razem dążących ku polskiemu morzu. 
Rozumleją to dobrze Plastowie nasi I wzrok ich 
czujny ku morzu zawsze Blę zwraca. 

Lud, osiadły przy vjściu Wisły, stworzył skro- 
mną, lecz wystarczającą do wypraw zdobywczych 
flotę. Książęta pomorscy rośli w potęgę morską 
I skutecznie stawisii czoło napastniczym wycieczkom 
okrętów Lubeki i Danji. 

Joż w XIII i XIV w. poczyna słycąć, jako mia: 
sto portowe, Gdańsk, któregn dzieje ściśle. mimo 
zmiennych kolel lono, związaae były z Polską. 

Świetne początki handlu gdańskiego przy- 
tłumiła $elszna pięść krzyłacka. Zdobyto miasto 
podstępem, wycięto część ladnoścl!, pustkowie Í zgli- 
szcza zostały w miejsce siedzib. Półtora wieku 
mustał wytrzymać Gdańsk pod *urową władzą za- 
konną.  Dotkliwie zostało wstrzymane w swoim 
rozwoju misato. Dzięki jedynie swemu położeniu 
geograficznemu i w tym okrecie pozostało walnym 
europejskim ośrcdkiem handlowym. 

Polsks, odcięta od morze, często prowadziła boje 
z Zakonem, uwieńczone nareszcie zwycięstwem Ka- 
zimierza Jagiellończyka I wróciła z powrotem do 
brzegów Bałtyku. Odtąd Gdań<k pod berłem polsklem 
watępował w okres swobody i rozkwita. Rozwinął 
się handel, a liczne okręty, niestety prywatne tylko, 
kosieckie. wiozły towar polski do Anglji, Holandjl 
i Hirzpanji. Tylko Amsterdam mógł równać slę podów- 
czas z polskim Gdańskiem, jako ogniskiem wszech- 
światowego handlu zbożowego. Nastąpi? równocze- 
śnie rozwój Innych miast, położonych nad rzekami 
spławnemi, 

Ale Gdańsk, wzróslszy w siłę, wzrósł I w kraąbr= 
ność wobec dobroczyńców swoich: królów polskieb, 
gdyż, otrzymawszy od Kazimierza Jagiellończyka 
przywilej na wolną żeglugę, chciał całe morze sobie 
przywłaszczyć. Nie zawsze jednak tak było, Wy- 
wdzięczajac się Polsce za nadane przywileje, nieraz 
spleszyli Gdańszczanie z poważną pomocą wojenną 
na morzu. 

Ustawiczne zatargi z Kawalerami Mieczowymi 
I ich zamorskimi sojosznikemi skłoniły Zygmunta 


Augusta do utworzenia floty na wodach B:łtyku. 
Nerazle zorganizowano flotę ochotniczą pod do- 


wództwam admirała Tomasza Sierpinka. W II poło- 
wie XVI stulecia marynarka polska liczyła jaż kil- 
kanaście okrętów wojennych i stanowiła wcale 
groźną potęgę. Nie podobało się to ońclennym 
państwom, ale król, sprzymierzywszy się z Danją, 
strzegł brzegów państwa, otwierając równocześnie 
przystanie polskie dla obcych okrętów handlowych. 
Nadmienić należy, że eskadra tej floty królewskiej 
brała czynny udział w wcjale o [Inflanty z carem 
Iwanem Grcźaym I położyła wielkie zasługi, prze- 
cinając dowozy dla wojek carskich. Flota owa 
zwycięska upadła jednak później zpowoda niedołęstwa 
i lekceważenia warstw, mających jedynie głos w 
sprawach państwowych. 

Podczas wojen szwedzkich za Zygmunta III na- 
stąpiło cdrodzenie floty polskiej. Hetman Chodkle- 
wicz w r. 1609 zdobył na Szwedach 2 okręty, uzbrolł 
ja I dołączywszy jeszcze kilka oFrętów, uderzył na 
flotę uzwedzką I odnłósł świetna zwycięstwo mor: 


skle, Dn. 27. 11. 1627 r. flota polska znowu 
zwyciężyła flotę azwedzką pod Oliwą koło 
Gdańsk», jedask krótko połum w nierównej 


walce z flotą dnńską I ezwedzką zostala zniszczona. 

Król Władysław IV. ntworzył ponownie silę 
zbrojną na morzu. Na półwyspie helskim wznie- 
siono 2 zamki dla ochrony okrętów I nazwano je 
Władysławowem | Karim!ierzowem. Ralny ich do 
dziś dnia w morzu przy brzegu widzieć mośna. 
Sterostowie okoliczni obowiązaal byll dostarczać 
żywności dla załog!, ustanowiono cła morskie, upatry- 
wano dogodne purkty dla nowych portów, wzno: 
wiono poriy: Ciławę, Tczew I Puck. — Naród zro- 
zamiał wtedy dopiero, czem winno być morze dla 
Polsk). 

Ze śmiercią jednak Władysława IV. skończyły 
się poczynania na morzu:  Zbrojownie zabrał 
Gdrńek, okrety wojenne zniszczyli Szwedzi, porty 
upadły. Późniejsze, za Jana Kazimierza, próby 
wznowienia floty polskiej nile doprowadziły do 
Żadnych prawie rezultatów. Skończyło wię więc 
wszystko, upadło teà powoli znaczenie Pclski na 
Bałtyku, a wkrótce potem I samo państwo latoleć 
przestało, 

Dś Brłtyk znów stol przed namli otworzem. 
Mamy już flotę wojenną, choć niewielką, mamy 
sławny jud port I miasto Gdynlę. Więc starajmy 
się poznsć wszystkie przepiękne osiedla nad mo- 
rzem buczącem wyrosłe, pokochajmy naszych braci 
Kaszubów — a wtedy Bałtyk naprawdę polskiem 
morzem się stanie, bramą I bogactwem Polski, jej 


siłą I obroną. 
ee RE 


Porwańy przez krokodyla. 


Dramatyczne | pełne grozy wydarzenie miało 
w tych dniach miejsce w publicznym basenie na 
rzece Zambasi, w odległości 3 mil od wodospadu 
Jezlora Wiktorja. Basen przepełalony był kąpiący- 
mi się, gdy nagle olbrzymi krokodyl, dostawszy się 
w niewyjaśniony sposób przez przegrodę, oddzielają" 
cą basen od jeziora, chwycił w paszczę młodego 
Eoropejczyka Vaostandera I zalk? ze swą ofiarą pod 
wodą. Jeden towarzyszy porwanego trzez gada, 
H>łenderczyk Pankerton, skoczył natychmiast w 
nbraniu do wody, cheąc nieść pomoc przyjacielowi. 
Udało mu się pochwycić go za nogę. Krokodyl je- 
dnak *rareagowsł silaem szarpnięciem | odpłynął 
unosząc ofiarę, której szczątki wyłowiono z jeziora 
kilka' "godzin później. Mimo natychmiastowej obła- 
wy, krwiożerczego potwora nie zdołano pochwycić. 
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300 roczńlca skonu Aśtrońoma Keplera. 
Dala 15 listopada rb. minęło 800 lat od śmierci 
genjalnego astronoma Jana Keplera. Urodził sią on 
jako syn biednego oberżysty. Wychowanie otrzy- 
mał bezpłztne w szkole klasztornej, następnie poświę- 
ci} się teolcgji. Głównie zaimował się jednak ma- 
tematyką i astronomią. Kapler był gorącym zwolan- 
nikiem praw o ruchach ciał niebleskich, głoszorych 
przez Polaka Mikołaja Kopernika. W Pradze czes- 
klej Kepler był pomoenikiem astronoma nadworne- 
go Tycho de Brache'r, któremu pomspał w układaniu 
wielkich tsblle astronomicznych. W 1601 r. po śmierci 
Tychona otrzymał poesdę mstematyka cesarskiego 
| zajęty był w obzerwatorinm astronomicznem w 
Pradze czeskiej. W dziejach nauki unteśmierte lolly 
go jego prawa o ruchach Marer. Mimo to Kepler 
cierpisł niedostatek I nod ę, zarablajar na $ycle jako 
nauczyciel matematyki, plssnlem Kalendarzy i sta- 


wlaniem boroskopów. Cesarz bowiem nie wypłacsł i 
| 


mu pensji, bo nia miał z czego. Lecz Kepler nie upadł 
na duchu I pracował 
astronomicznemi. Zmarł podczas podróży do Ra- 
tyzbony wskutek trosk I trudów tej sodróży. Miej- 
sco jego grobu jest nieznane. Postawiono temu 
wielkiemu uczonemu klika pomników. 


33 lata bez powietrza i pokarmu przetrwała 
żab”, zamurowśna w fundameńtsch domu. 

Na połudolu Stanów Zjednoczonych jest ma- 
leńska mleścina, Castlendey, która stała się sławną 
dziękł.. żabie. 

Przy rozbleranin fandamectów ratusza robotol. 
cy znaleźli między dwoma kamieunemi płytkami — 
$abę, która musiała slę tam dostać w czasie ukła- 
dania fandamentów, a więc przed wielu laty. 

Jakież było zdumienie robotników, gdy żaba 
nagle otworzyła oczy, kwaknęła | zeskoczyła z ka- 
młenul». Sensacyjna wieść obiegła wnet całe miasto 
i na polecenie burmistrza Żsnbę złapano I odesłano 
do cgroda zoclegleznego w Nowym Yorkv, gdzie 
Żaba-fonomen wywołał sensację wśród uczonych. 

Sterv ratusz budowany by? w r. 1897, a więc 
przez 33 latv. Oplnje uczonych o długowieczności 
Żab sa rozbieżne: jedni twierdzą, 2e nle mogą one 
Żyć aż 33 lata, inni sądzą, 2e mogą Żyć nawet diu- 
fej, niż ste lat. 

Największem dziwam jest jednak fakt, że Żaba 
mogła przebyć przez 33 lata bez pożywienia, a co 
najwafniejsza — bez powietrza, gdyż w zamurowa- 
nym fundamencie nie było zupełnie dopływu po- 
wietrza. 

Sopfeer w towżźrzyżśtwie Iwė, 

Amerykanka, Morlel Paynter, członkini pewnej 
misji, zosjdojącej się obecnie w Nyassie (Afryka 
portogalsks), doznała niedawno przygody, której 
napewno tak prędko nie zapomni. Miss Paynter 
udała się na rowerze do pewnej wioski murzyń- 
skiej, dość oddalonej od obozowiska misji. Wracając, 
zaskoczona została szybko zsapzdającą nocą. Nie 
mogąc jechać no ciemku, resztę drogi odbywała 
pleszo, prowsdząc obok maszynę. W pewnej chwill 
usłyszała groźne pomruki | spostrzegła wysuwają- 
cego się z dżungli potężnego Iwa. Plerwszą myślą 
przerażonej kobiety było wskorzyć na rower I uciec. 

W porę sobie jednak oówiadomiła, $e ucieczka 
sprowokowałaby lwa, któryby ją niechybnie dogonił 
I rozszarpał na kawałki. 

Przypomniawszy sobie, że pewne dźwięki od- 
straszsją lwy | zmuszają je do ucleczki, dzlelna 
cyklistka, nie przestsjąc maszerować, poczęła rozpa: 
czliwie dzwonić. Ostry dźwięk dzwonka rowerowego 


dalej nad  swemi pracami ; 


nie spowodował coprawda ucieczki! Iwa, ale bestja 
weszła w daunglę, towarzysząc  mlss Paynter 
z przyzwoltej odległości. Przez pół godziny miss 
Payuter „zaszczycona“ była towarzystwem „pana 
z wielką głową”, którego błyszczące ślepia prześwie- 
cały poprzez zarośla graniczącej ze Ścieżką dżungli. 

Nagle, ku wielkiej konsternacji odważnej nie- 
wiasty, dzwonek się zepsuł, a lew natychmiast 
począł się zbliżać, Miss Paynter przekonana była, 
Że nadeszła jej ostatnia chwila, gdy w tem spostrze- 
gla pół tuzina czaraych, niosących pochodnie, którzy 
na prierzżliwe jej krzyki prędko nadblegll I wyma- 
chujac pochodulami, odpędziłi bestję. 

Murzyni cl wysłani zostali na poszukiwanie 
miejonarki. Miss Paynter przygodę swoją ciężko 
odchorowała. 

Grobowiec Huńnów z przed 1400 lat. 

Podczas budowy gmachu glmnazjum w Keczke- 
met (Węgry) nalrafiono na grobowiec z V wieku 
po narodzeniu Chr. Grobowiec ten, zdanlem arche- 
ologów, został? wybudowany przez Hunnów. W gro- 
boweu odnalezlono sporo rozmaltych sprzętów : broń 
ręczną, maszyjniki | bransolety złote, naczynia sro- 
brne I bronzowe etc. 

Najnowocześńiejśze cbserwatorjum świata 


znajduje się na górze Wilsona (2000 m.) w Kalifor- 

nji. Obserwatorjam to posiada największy na świe- 

cle teloskop | najaowocześniejsze urządzenia obser- 
wacyjne. Do tego obserwatorjum udał się ostatnlo 
słynny fizyk prof. Elosteln, by za pomocą precyzyj- 
nych aparatów wypróbować praktycznie słuszność 
swych teoryj naukowych. 

Niezwykłe drzewa. 

Botanik Levelly Williams znalazł w dopływach 
rzeki Amazonki drzewo, klórego żywica ma do 
zładzenia smak podobny do słodkiego syropu. Po 
odpowiedniej przeróbce syrop ten mógłby dać 
cukier, przyczem miałby tę wyższość nad dotych- 
czas używanym, że byłby mile pachaący. 

Ten sam botanik znalazł w owych okolicach 
jeszcze drugie godne uwagi drrewo, które nazwał 
„tłaszczowem*. Z drzewa tego można wydobywać 
rodzaj smalcu, oczywiście po odpowiedniem przy- 
rządzeniu. 

Czynny wulkań z lodem w kraterze 
| na Alasce. 

; Z wyprawy na Alaskę powrócił oledawno ks. 
Bernard Habbard, dziekan wydziała geologicznego 
na uniwersytecie Jezulcklm w Santa Clara, w Ka- 

| lfornji. Ks. Habberd opowiedział nadzwyczaj ciekawe 
szczególy o dwóch największych na świecie wulka- 
nach, znajdujących się na Alasce, z których jeden 
nazywa się Anlakczak, a drogi Wenlaminow. Kra- 
ter Aniskczaka ma w obwodzie 34 km., a Wenia' 
minow 32 km. 

Ks. Hobbard wrsz z towarzyszami spędzili dwa 
tygodnie w kraterze Anlakczaka, przyczem natrafili 
na kilkanaście otworów, z których wydobywał się 
dym. Okolica obfituje w liczne okazy fauny, 
zwłaszcza w zające I niedźwiedzie. 

Aby dostoć się do krateru Weniaminowa, muslell 
wspinać się na wysokość 2.500 metrów. Kiedy 
znaleźli! się na szczycie 1 spojrzeli w głąb krateru, 
zobaczyli, że wnętrze krateru wypełalone jest 
lodowcami. W środka płaszczyzny lodowej znajduje 
sią otwór, z którego wydobywa się dym I popiół. 
Wulkan zaczynał działać, Pod wpływem gorąca 
olbrzymia masa loda pękała we wszystkich kie- 
runkach. Jest to jedyny na Świecie czynny obecnie 
wulkan, którego krater wypełniony jest lodem. 
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Setna rocznica Śmierel JAŃA Śniadeckiego. 


W dolu 21 listopada rb. przypadła setna rocznica 
śmierci jednego z największych polskich matematy- 
ków | zstronomów, syna ziemi Poznańskiej, Jana 
Śaladeckiego. Dzłałalność jego naukowa przypa- 
da na czasy największego upadku politycznego w 
Polsce. Życie zeszło mu na sumlennych I długo- 
letnich stadjach, do których stale powracał w, czasie 
swej pracy pedagogicznej na Unlwersytecie Kra- 
kowskim. Powołany w r. 1807 na rektora Uniwerzy" 
tetu Wileńskiego, pracował wraz z Jędrzejem Śnia- 
deckim i lnnymi, dzięki którym  Wszecholca 
Wileńska wysunęła się na czoło, jako cgnisko kul- 
turslne, które podnosiło godność ducha narodowego 
w Polsce. Pod konlec życia zamieszkał na stałe 
pod Wilnem w Jaszunach, gdzie śmierć położyła 
kres jego pełnej wydsjaości pracy w dniu 21 Heto- 
pada 1830 roka. 


Jestvółki paśsżerimi okrętu. 


Pasaterowie parowca transatlantyckiego „Olim- 
pie", którzy znajdowali się na jego pokładzie pod- 
czas ostatniej podróży tego statku z Nowego Jorku 
do Auplji, opowiadają, 2e gdy wyruszali z portu, 
około 2 tys. jaskółek osiadło na masztsch I antenach, 

Podczas pierwszych dwóch dni podróży jaskółki 
nie ośmielaiy się zejść na pokład, dopiero potem, 
zmuszone do tego głodem, zaczęły szukać pożywie- 
nia wśród zsłcgi i pamażerów, którzy zaoplekowali 
się miłymi gośćm!. Około brzegów Anglijl jaskółki 
onuśńciły „Olimpic“, udzjąc silę w kierunku morza 
Śródziemnego, w poszukiwaniu lepszego kl mata. 


ia 


Zagadka 
uł. „Murzynek“, 

W pewnem więzienia znajdowało się 24 wlęż- 
niów, a byli oni tak umieszczeni, 2e kontrolajacy 
icb dozores, mógł ich w kafdej chwili policzyć, Na 
każdej stronie więzienia musiało się znajdować po 
dziewięciv, 

Tymczasem wicźnlowle, chcąc się raz po raz 
wymknąć do mlasta, wpadli na mądry pomysł, 
Pewnego dala wymknęło się czterech po papierosy, 
a pozosteli orządziii się tak, Że znów z każdej 
strony było 9. : 

W jak! sposób to zrobil! ? 


Szerada 
uł. X 


Plerwsza z piątą w polu rośnie, gdy na wlosnę slana, 
Droga z trzecią liczbą w gospodarstwie znana. 
Trzecia z plątą tregarz niesie, 

Czwarta zwierzę, mieszka w lesle, 

Całość dla archeologa pożądana. 


Rozw lązanie rebusu z Nr. 17. 

Cztery są pory roka na świecie, 

Wiosna po zimie, jesień po lecie 
nadesłail: A.B z R., „Czarna perełka”, „Kirgiz 
z pod Lubawy“, „Peryklea* z Brodalcy, „Ryś z Lu- 
bawy, „Ukralnka”, 
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Rozwiązóńie kwadratu z Nr. 17, 


nadesłal! : 


A. B. z R, 
„Echo z za gòr“, „Liljana“, „Myśliwy z o. D:węcy*, 
„Perykle»* z Brodolcy, „Ukralaka”. 


„Czerna perełka”, W. D., 


Rozwiązanie logogryfu z Nr. 18. 
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Ko riel eia. 
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Kto rano wstaje, tomu Pan Bóg-daje 
nadesłali: „Balladyna“, „Kordjan* z pod Lubawy“, 
| 


| „Myśliwy z nad Drwęcy", „Perykles*, z Brodalcy, 
, „Ukralnka”. 


Rozwiązanie zagadki z Nr. 18. 

Prut — trup 
i nadesłeli: „Balladyna“, „Czarna perełka”; „Kordjan" 
z Lubnwy, „Myśliwy z nad Drwęcy“, „Perykles* 
z Brodnicy, „Ukralnka”. 


